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ROKU 1846. 


KIEDY NALEŻY SPUSZCZAĆ DRZEWO NA BUDULEC I JAK 
SIĘ 4 NIEM OBEJŚĆ PRZED I PO SPUSZCZENIU. 


Pan Grubner, nauczyciel szkoły leśnćj, umieścił był w pragskim 
czasopismie gospodarskićm Oekonomische Neuigkeiten 2 roku Weg 
wynikłości dochodzeń, aby przez najstosowniejszy czas do ŚPORECZOE 
ile możności drzewu największą nadać trwałość i tém czynić, 80 jak 
najdłużćj użytecznóm. Spuszezanie drzewa do tych doświa am paed 
siwzieto w czterech różnych porach :roxu: to jest mb. Pacan u WE 
pnia, listopada, lutego i maja; spuszczabia W dwydteh arydzyy BPIAN 
już zostały dokonane, Do doświadczeń z bydaleem; anano nas e E 
Jace gatunki z drzew liściowych: dąb pospolity, Ua ADILAGA; sad 
i olszę pospolitą; z drzew iglastych: jodłę, świćrk, sosnę laial ige 
łą. i modrzew. Wszystkie drzewa liściowe „obrane Turpi JM SE 
porastające na miernie  w.lzotnym > gruncie. |: A Świerki, wzięte 
były z grantu głęboko gliniastego, a modrzewie z okolic pogórkowa- 
tyck Atland'u. Sosny wzięto z bardzo różnych swćm położeniem 
miejsc, to jest z bardzo jałowego, z wapiennopiaszczystego, 1 2 ły- 
znych gruntów. lecz z pierwszego spuszczania, to jest w sierpniu 
sosny z żyznego gruntu, z przyczyn błędnego postępowania przy spu- 
szćzaniu nie mogły być użyte de doświadczań; dla tego w przeglądzie 
lierwszego cięcia samo tylko drzewo z lasu na głębokićj glince zosta- 
ło zamieszczone. 5 j 4 m 

Każdego gatunku drzewa, zaraz po jego spuszczeniu, część obro- 
biona została w belki i w kostkę, część tylko, z kory „OPAR obrana, 
część zostawiona z korą, 1 pako z tak oporządzonych drzew sztu- 
ki naj ółtory stopy długie, w r „DŻ RE 
nie um = ai oiov zostały wystawione, i, jest Eaa wioipae 
w wodę; drugie zakopane w ziemie, inne w siehe ZU. PE 
inne wreszcie zostawiono na otwartćm pow ietrzu. pomiędzy 


i ; a T szczano Smola, drugie octem dre- 
robionych, szczególnie jedne napuszczanc zada 
Me a} A Izin trzymano w gorącćj parze 


nianym, a jedno przez piędziesiąt got | KEN © agat SE 
wodnóji Sai dopóty, dopóki ciecz sącząca Się Z drzewa była zupełnie 
ak czysta jax woda. a. WL 22 
tak, Reszta także każdego gatunku drzewa została „Ski ug E 
obrebiona, Już z kory obrana, już z korą Z OE sg SA 
dach, aby wyschła, i tam pozostać miała przez R warta Toa R A 
więcéj przez rok; poczém takimże sposobem, Już ei NIWOCSE a 
w ziemi, już na otwartćm powietrzu miała być zosi AWIENĄ, bS. 
Zachowanie w wodzie urządzone jest właściwym ku b DA 
sposobem, to jest drzewo zamknięte jest w skrzyniach zanurzonych 
w wodzie. Co do zachowania w ziemi na to obrano miejsce oj 
grodzie botanicznym w Wiedniu, gdzie drzewo leży w dość spo A 
nym gruncie gliniastym, na stopę ziemią przykryte; nareszcie drzew 
na otwartóm powietrzu leżą na deskach, wystawione na wszelkie Jego 
zmiany i nieco tylko od pojedyńczo stojących młodych drzew Są OGJ8- 
nione. Każda sztuka drzewa przed wystawieniem: na doświadczenie, 
została dokładnie zmierzona i przeważona, ażeby można, było ocenić 
zmiany, jakie pod temi wzgledami w drzewie następują. W ropę 
każda sztuka drzewa, opatrzona jest numerem, napisanym na żelaznćj 


rozmaity sposób i na działa- ` 


blasze i przymocowanym drewni 
Jest w księdze 
ucznożci jego 
lezione. 


aną szrubą, i każdy numer kolejno 
zapisany, ażeby każdy gatunek drzewa i wszystkie oko- 
doswiadczenia łatwo być mogły w każdym razie wyna- 
wszystkie te sztuki drzewa mają być eo rok sztuka po sztuce 

przeglądnione 1 stan ich protokólarnie ma być opisywany. | 
Wez Oleeiępośt J sposobem, jakim drzewo pierwszego "cięcia na do- 
ka zostało wzięte, odbywają się teraz doświadczalne próby 
4 drzewem drugiego cięcia, tó jest cięcia w listopadzie 5 
~ 7 Do doswiadczeń nad alności Ir ś Hod. Gai ÓŻNY 

cięć, „Wzięte zostały prócz A 3; y SPS; pochadzięcago ą maki. 
pone gian A olszy pospolitćj, wszystkie wyźćj wymie- 
i f i ćrzewa, a nadto, jeszcze drzewo bukowe, grabowe 
rozowe. wszystkie te gatanki drzew ' zostały ściete zwyczaj m 
sposobem; porąbane w polana, i poz stawione © na artćm eat 
aka jja P pozos awione na otwartém powie- 
T20, Aby su, przeschnąwszy przez 6—8 miesięcy, potćm które grub- 
sze, drobmiej byty porąbane, i do doświadczenia ich pogrzewności 

w umyslnie-do tego urządzonych aparatach, pod wodą zostały użyte. 
w „skutek takiego rozporządzenia, teraz właśnie z pierwszego cięcia 
robić się zaczną z men doświadczenia w miesiącu lutym. Tymczasem 
zas próbowano z: tych wszystkich gatunków drzew, drobno porąba- 
nych, za pomocą: małego aparatu destylacyjnego rozpoznać, ile można 
otrzymać rozmaitych produktów dystylacyjnych, iżby z tychże wiedzieć 
było można o palnosci i pogrzewności różnych drzew. 

4 każdego gatunku drzewa odmierzono bez kory 
nych cali i dodładnie każde przeważono; 
ple 20 do 25 stepni R. wysuszono, i ý 
należycie zdrobniono iw żelaznćj retorcie do dystylacji wzięto. Wy- 
nikłosci tego dystylacyjnego rozkłada, dokonanego tak z drzewem po- 
chodzącćm z cięcia w sierpniu, jako i w listopadzie orównać się już 
dające, względnie dwóch tych pór spuszczania były prawie naste- 
pujące: i j 
i Gatunkowa -cieżkość drzewa surowego z cięcia w listopadzie - 
jest w ogólności o 12-do *13 procentów większa,- a niżeli | a 
ściętego w sierpniu; lubo niektóre $atunki drzewa ja': np. dąb ssie, 
cki i jodła, czynią od tego wyjątek; szczególnićj zaś, większą 24 
w tćj porze ciężkość obadwa gatunki sosny i modrzew, ścięte w k 
stopadzie, średnio, więcéj traci na wadze jak drzewo spuszezone 
w sierpniu, i choćby nawet przy jednakowym sposobie nrili dos 
świadczeń wystawione było na wyższą o kilka stopni temperature, to 
przecież tak znacznćj różnicy nie można przypisać temu postępo waniu. 

Co do otrzymanych przez dystylację produktów, zasługują tylko 
na uwagę: z jednćj strony gatunki gazów, z drugićj, pozostałe w re- 
torcie węgle; od nich bowiem najwięcćj zależy palność drzewa; kiedy 
tymezasem kwasy drzewne i smoła, przy zwykłem używaniu drzewa, 
oddzielają się jako dym i-t- p. i : 

Co się tycze gazów, które przy każdój dystylacji, naprzód skła- 
dają się z kwasu węglistego, gazu wodorodno-węglistego, otrzymano 
ich z drzew drugiego cięcia, na objętość, już więcćj już mnićj, w prze- 
cięciu jednak ze wszystkich drzew więcćj, a niżeli z drzew pierwsze- 
go cięcia. I tak buczyna, grabina, dąb pospolity, brzoza, biała sosna 
i modrzew, wydają gazów więcéj, inne gatunki mnićj. Co do kwa- 


y po T2sześcien- 
potćm przez kilka dni w cie- 


nowu przeważono; następnie . 
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sów. drzewnych, FA dłujących się zawsze wí wodzie, 

tych, jak przewidziec było można, więcój się okażało w drzewacl 

spnszczonych w sierpniu, 4 niżeli w innych które zostały Ie e wli- 
wię éj jest v drzewach soków. 


stopadzie, gdyż w, wym | Bi 

Co się tyczy smoły, fćj*przećrwnie . w 
stopadzie znalazło się więcćj niż w innych, lubo w niestórych gatun- 
kach drzew przeciwne spostrzegano różnice. à 
„(o do głównego produktu dystylacji, 
ły drzewa drugiego cięcia, ze względu na ich” wagę po wysuszeniu; 
nieco więcćj aniżeli drzewo z pierwszego cięcia. W szczególności, 
różne gatunki drzewa dały następujące wynikłosci: | 

turab scięty w, listopadzie dał węgla więcćj niż inny ścięty w sięr- 
pniu, a to prawie o 4 procentu. ; s i t 

Buk wydał wprawdzie z cięcia sierpniowego więcéj węgla a ni- 
żeli z cięcia jesiennego, lecz ze względu na wagę po wysuszeniu, 
w obydwóch razach wydał go prawie jednakową ilość. 

Dab z letniego cięcia dał węgla więcćj, mr z cięcia jesienne- 
go. Brzoza wydała go ilość w obydwóch razach prawie równą, je- 
dnakże z suchego drzewa było go więcćj w jesieni. Usa dała: więcćj 
w sierpniu niż w listopadzie, alez wysuszonej w obu razach ilość 
była równa. Jodła wydała w sierpniu znacznie więcój węgla a niże- 
li w jesieni, lubo różnica ta na osuszonóm drzewie z cięcia w listo- 
padzie okazała się mniejszą aniżeli ze spuszczenia sierpniowego. Zda- 
je sie, że jodła ścięta w listopadzie przy równych z kąd ińnąd okoli- 
cznościach, miała drzewo wcale różnych własności. 

Czarna sosna wydała wiecój węgla w sierpniu a niżeli w listo- 
padzie. 
Z modrzewia ściętego w listopadzie było daleko więcćj węgla 
a niżeli ze ściętego w sierpniu; w ogólności, to drzewo okazało się 
najprzydatniejszćm na węgiel, gdyż po obydwóch cięciach wydało go 
25--2% procentu swćj wagi po wysuszeniu. 

Pozostawało jeszcze zbadać pogrzewność wegh rozmaitych ga- 
tunków drzew; w tym to celu brano węgle różnych drzew, a miano- 
wicie z 6 cali sześciennych każdego gatunku drzewa, i umieściwszy 
je w stosownym małym aparacie tak, iżby z palenia ich największe, 
ile można powstało ciepło, ogrzewano kociołek, napełniony 30 tuta- 
mi suchego piasku, w którym ustawiony był termometr. Tak palone 
węgle dały następujące wynikłości, według ciepłowierza Reaumur*a: 


CIĘCIE WSIERPNIU: 


Biała sosna cois .... „11,4 cali 
Osa s ninel GL 00 ny 
Świerk 44. „88,30% 
Biała jodła ;.. . „949 
Czarna sosna . . . 100,79, — 
Dąb austrjacki . 1040 
i ATRETAN h 1070 
Grab . s aar OLSE — 
Dąb pospolity « . . 1125, — 
Modrzew ; „ „JAJO 
GIĘCIE WLISTOPADZIE: 
Esa |, 95057 fa, 610 
CAWerkK 0750491, 610: cali" 
Jodła biała ~ . 189 = 
Sosna biała wiedeńska 79% — 
TEOREM] 01101400). SPYUB TOY UN 
Sosna białą austrjacka 90 — 
Sosna czarna „ , , 96 zk 
Dąb austrjacki 98: bd 
Buk o. |. 4! 99,20 
Grab  « * * + «2-102 
Sosna czarna austrjacka 110,20 * 
Dahi iui, 520b) do WAMI S a 
Modrzew. « « * 4h IBO „, — 


Pokazuje sie z tego, że jodła, dąb „pospolity i modrzew, ścięte 
w. listopadzie wydały ze swych węgli WIECEJ ciepła, aniżeli te które 
ścięto w sierpniu; zaś wszystkie inne gatunki drzew, dały przeciwne 
wypadki: a tak wypadałoby w ogólności uważać cięcie w sierpniu za 


to fest węgla, tego Wyda 
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jnącójj z, drzew użyteezniejsze, €0 przeci 
waęh | niu potrzebuje jeszczę dalszego bad resztą 

wyższych doświadczeń wykazuje się stosun uwa pk noś większćj 
częśći wymieńionych | pc 

i A | 


i3 


zewaeh ściętych w li- 


dotychczagowem mniema- 
obydwóch po- 


jakos 


WA 


atunków drzew, to jest: 
po nim dąb, grab, buk, świerk, brzożaź 
własności dalsze doswiadczenia pewno wykryją. 

W pózniejszem sprawozdaniu podaje pan (irubner co następuje: 
Postępy w dóswiadczeniach dla wynalezienia najlepszego za$ii $pusz- 
czania, jako též najstosowniejszego postępowania Z różnemi: gatunka- 
mi drzewa do spuszczania, czyniono w ciągu roku 1835, i aż do koń-* 
ca marca 1836, ściągają się już to do obrobienia, przyrządzenia, i wv- 
stawy różnych próbek buduleu we, czterech obranych wyżćj wymie- 
nionych potożeniach, to jest: w miejscu suchém, powietrzu, w ziemi 
i w wodziez w.czóm, dotąd jeszcze jako w zbyt krótkim czasie, ża- 
dnych wyniałości otrzymać nie można było; juź znowu przedmiotem 
ich jest dalszy ciąg i dokończenie różnych gatunków drzewą opalowe- 
go, tudzież doświadczenie pogrzewności tychże drzew, wykonane na 
większą stopę. 1 

Go się tyczy doświadczeń pierwszego rodzaju, budulcowe gatun- 
ki drzewa drugiego, trzeciego 1 czwartego spuszczania, wystawione 
również w różny sposób podobnie, jak się powiedziało w: poprze- 
dnićm sprawozdaniu o drżewach pierwszego spuszczania, a to tak, iż 
teraz ze wszystkich czterech pór cięcia, w ogóle 649 prób zostało wy- 
s eda itóre następnego lata po pierwszy raz mają być przeglą- 

ane. 

Sztuki drzewa, już to obrobione, już w korze do osuszenia na 
powietrze wystawione, były pozostawione w tym stanie i położeniu aż 
do jesieni przeszłego roku; poczćm dalsze ich obrobienie i zaprawie- 
nie smołą 1 octem drzewnym było rozpoczęte; które to doświadczenie . 
w terażniejszym roku ze wszystsiemi temi drzewami nastąpi. 

w tym także roku obrobione być miały drzewa, jedne, które 

w róku 10384 w sierpniu, drugie w maju 1835 r. na pniu z: kory 
obnażone, i dla wyschnięcia pozostawione zostały, a z których pier- 
wsże ścięto w jesieni 1835 r., a drugie dotąd jeszcze są na pniu. 
|. „Zaczęte w ł834 r. zwęglanie w retorcie drzew aai a „ daléj 
ciągnięto i ukończono; w następnym przeglądzie przedstawione będą 
wypadki, jakie otrzymano z drzew, pochodzących ze wszystkich pe. 
rjodów spuszczania. p 
: Ponieważ tu idzie szczególnićj o węgiel, czyli raczćj <o jego 
pogrzewność, przeto w przeglą zie tym zamieszczono razem wynaje- 
zioną ich pod tym względem wartośc, z doświadczeń późnićj wymie- 
nić się mających, czynionych także w zamiarze oznaczenia ich palno- 
ści i pogrzewności, dla tego zamieszczono * tu; te wynikłości, aby od 
razu wiedzieć było można wszystkie daty w jakich najlepićj jest spusz- 
czać drzewo na węgle. i ! 


grzewniejszy jest 
nych gatunków 


Wynikłości: te są więc następujące: 

1) Z doświadczeń wykonanych na drzewach  lisciowych, poka- 
zuje się zawsze: że dąb pospolity, buk, grab i brzoza ezyli > napważ- 
niejsze gatunki drzew, najmnićj korzystnie jest ścinać w maju; kiedy 
tymczasem ścięte w sierpniu; (grab w” listopadzie), najlepszy dają wę- 
giel; lubo ilość otrzymanego wegla` nie zawsze jest w prostym stosun- 
ku z jego dobrocią; gdyż częstokroć równa ilość węgla z tegoż sa- 
mego gatunku drzewa, okazała nierówną pogrzewność i bardzo czę- 
sto mniejsza ilosć węgla wydała większą ilość ciepła, a niżeli 2 tegoż 
samego gatunku, ale w innym czasie ściętego drzewa. 

` 2) Dyb austrjacki i Osa, różnią się od innych gatunków drzew. 
Zdaje się, że przydatność tego dęba na węgle mnićj zależy czasu 
jego spuszczania, gdyż z każdćj pory roku prawie równe otrzymano 
wypadzi, tylko 2 drzewa tego gatunku ściętego w lutym, otrzymano 
rezultaty 0 kilka set części większe, niż z drzew spuszczonych w in- 
nych porach. ~ Osa dała wprawdzie podobnie; jak wymienione: wyżéj 
pod Nrem 1 gatunki drzew ścięte w sierpniu, najwięcćj węgla, ` ale 
i otrzymany rezultat z majowego jéj cięcia był: mało co mniejszy, kie- 
dy tymczasem, ze spuszczonćj w listopádzie; i lutym: pomyślne, uzyska- 
no wynikłości. l b -naoisg i H 
| 3) Mnićj pewne otrzymano wynikłości z'czynionych doświadczeń 
nad drzewami iglastemi, i uważano, że: póra 'spuszczania pod tym 
względem, ' mniejszy na nie wpływ wywiera, a niżeli na- drzewa li- 
ściowe. Nadmienić tu jednak wypada, że brane do doświadczeń drze- 


wo iglaste w różnych porach roku spuszczane, które z przyczyny zna- 
cznćj odległości miejsce od sprawozdawcy, nie, mogło być. przez niego 
obiersne, nie zawsze takie było, jak należało do doświadczeń; a ztąd 
wpływ pory spuszezania na te drzewa, nie mógł być dokładnie oce- 
niony. Giy o et 

| tak dostarczane w miesiącu listopadzie, drzewo modrzewiowe 
było lepsze, niżeli ścięte w trzech innych porach; i ten sam okazał się 
przypadek ze ściętóm w listopadzie drzewem czarnćj i białćj sosny. 
Co do drzewa jodłowego zaszła ta okoliczność, że drzewo to nie naj- 
lepszy ma przyrost*z lasu, z którego było wzięte; „że większa” część 
pni tego drzewa za młodu była przygłuszona i dopiero w późniejszym 
wieku, kiedy je poprzerzedzano, nagle wzrastać zaczęła, a przez to 
objętość ich nie była tegoż samego wieku dowodem, i czasem gdy 
się takie pnie staczało, drzewo ich po cześci, choć niedorosłe, krusza- 
ło; tak, iż wynikającego ztąd wpływu na ich pogrzewność z uwagi 


spuszczać niemożna. Kiedy więc spoglądniemy na te poboczne oko- . 


liczności, sądząc 0 przytoczonych tu wynikłościach, zdaje się: nam, że 
także drzewa iglaste mnićj korzystnie jest spuszczać wtedy, gdy naj- 
obficićj znajdują się w nich soki, a niżeli na końcu lata, w jesieni 
i w zmie, i że spuszczanie drzewą na węgle w ogólności rozpoczy- 
nać można korzystnie w miesiącu sierpniu. | i 

4) Opuszczając wreszcie porę spuszczania różnych gatunków 
drzewa na węgle, kiedy się-porównywa- ich przydatność na: ten uży- 
tek, biorąc każde średnio ze czterech pór spnszczania, tedy okażą się 
one; co do dobroci. do: tego użytku w następującym porządku: Dąb 
pospolity ;1,02, grab 1,00, modrzew 0,93, dąb: austrjacki 0,88, sosna 
czarna z lasu otenbachskiego 0,86, sosna czarna z lasu wejdlińskiego 
0,79, brzoza 0,17, jodła 069, sosna biała ofenbachska 6,69, sosna bia- 
ła wejdlińgska 0,61, świerk 0,58, osa 0,51. Z | 

Szezególnićj wykazuje się tu wielka wartość na węgle drzewa 
modrzewiowego, lubo dotąd mnićj zwracano uwagi na węgiel z tego 
drzewa, i lubo on ma tę wadę, że zapalony bardzo pryska; to przecież 
niezawodziłoby dobrym jego własnościom w użyciu go w zam- 
kniętych ogniskach jak/ np. w wysokich piecach hutniczych. ; 

A nawet byłoby może bardzo korzystną rzeczą, gdyby wolni od 
przesądu ludzie, zajęli się doświadczeniami na dużą miarę „względem 
dobroci węgla z tego drzewa; a jeżeliby się sprawdziły „osiki po- 
wyżćj cyframi wykazane w porównaniu ż węglami innych gatunków 
drzew, a mianowicie świerka; tedy dla otrzymania tegoż samego skut- 
ku, dosyć byłoby ażyć węgla modrzewiowego blisko 0 jednę piątą 
część mnićj, aniżeli węgla ze świerku; a wtedy wykazałaby się nowa 
wartość tego drzewa, a ztąd nowy interes w największćm ile można 
rozmnażaniu go w lasach, szczególnie w takich miejscach, które za- 
miast pod świerk, okazałyby się zdatne pod modran: PA i 

Co do węgli z białćj;sosny, które się według wie A) opyęl 
postrzeżeń okazały tak korzystnemi, przy wyrabianiu OPO A ja 
laza, te jak widzimy, nie wielką mają pogrzewność, „4 przeto zcaje 
się, że wielki z nich skutek w topieniu żelaza, zależy Re na szcze- 
gólnćj a: własności, to jest, że mocno i,predso, rozpalają się przy. 
dobrém- działaniu miechów. z s ; , 

; = Dalszy ciąg sprawozdania przedstawia doświadczenia, które czy- 
niono z węglem, otrzymanym przy dystylacji różnych gatunków drze- 
wa a których to węgli siły pogrzewaćj dochodzono; wszakże dla ła” 
twiejszego porównania rzecz ,, opuszczono tu szczególne drobne +4 
liczności, na które zwrócono uwagę przy innych „tego rodzaju do- 
świadczeniach, ale to tylko notowano co bezpośrednio yło potrzebne 


do obrachowania 1 ocenienia względnćj wartości różnego gatunku ` 


węgla: 1 MOE Ę Środ 
Dla oznaczenia tćj wartości każdego gatunku węgla, naprzód o 
najwyższego otrzymanego przez. ich spalenie stopnia ciepła,  odejmo- 
wano te stopnie, jakie już okazywały się na ciepłomierzu przy spa- 
leniu węgli, a które tém samém nie należą do skutku otrzymanego 
przez spalenie tychże węgli. dr. ; i 
Takim sposobem otrzymaną ilość stopni ciepła na ciepłomierzu 
Reaumur'a mnożono przez 
w któréj ciepłomierz okazywął 20-49, aż do chwili otrzymanćj na 
nim większćj liczby stopni ciepła. A więc czas, od palenia węgli, aż 
do podniesienia się ciepłomierza do 20° wypuszczony został z rachun- 


liczbę minut-czasu, który upłynął od chwili, 


ku, gdyż węgle rozpalają się już prędzćj, już wolnićj, a przez to 
nierówny czas upływa, nim się zupełnie rozżarzą. Ale pod czas, gdy 
ciepłomierz oliazywał 20%, już wtedy węgle zupełsie się rozżarzyły: 
od perjodu już ciepłomierz podnosił: sie bardzo prędko; a więc odtąd 
Już pogrzewność z pewnością obrachowywana być mogła. W taki to 
sposób otrzymane liczby wyrażały względną wartość każdego gatunku 
węgla, i żeby to jój wyrażenie otrzymać w sposób jak najprostszy, 
znalezioną wartość węgla ze spuszezonego w listopadzie buku, przyję- 
toi zaa am a wartość innych „miś rzew według nićj redu- 
„ Go się tyczy nieukończonych jeszcze doświadczeń nad pogrze- 
wnością drzewa czynionych na wielką stopę, wypadało naprzód opisać 
użyty w tym celu aparat, aby lepićj ocenieć było można otrzymane 

z tychże doświadczeń wynikłości. e 
: Piec z mocnćj blachy miedzianćj, mający wewnątrz objętości 3 
Ya stopy trzyścienućj, na przodzie którego wznosi się wązka szyja 
Aa komin, łączy się za pomocą krótkićj 5 calowćj w średnicv rur- 
e z czworoboczną skrzynią z blachy miedzianćj, obszerną na objętość 
10 /2 stopy sześćściennój. Nie daleko ode dna tój skrzyni wycho- 
dzi 6 cali gruba rura, czyli komin, który z początku wznosi się pra- 
pz pionowo i tak jak skrzynia jest wysoki; potém kilkakrotnie prze- 
m CZE po nad skrzynią i piecem, i nareszcie gdy ubiegnie 
bali gô p: stóp 15 przez pokrywę skrzyni, zbudowaną z trzeć „ealowych 

i w Którćj zamknięty jest cały aparat, wznosi się nad aparat. 
Raw a drewniana skrzynia ma objętości 68 stóp sześciennych, jaką 
s> a Ai e: i stóp sześciennych pięćdziesiąt napełnio- 

i 4, a tym sposobe > jstki i 
skrzynią chłodzącą p rata A T Pe" 

[Dokończenie nastąpi, 
—— 


JESZCZE JEDEN ŚRODEK PRZECIW ŚNIECI W PSZENICY. 


Pod tym tytułem zamieściła gazeła lwowska w Nr. 114 z dnia 
I października b. r. artykuł nadesłany z Urlowa a spowodowany środ- 
kiem dr. Veit w tćjże gazecie w Ñr. 110 zamieszczonym. Artykuł 
ten poleca dla uniknienia „wszelkich chorób a zatóćm 
i śnieci* w pszenicy następujący środek: „Pszenicę na siew 
przeznaczoną, zostaw mnićj więcćj (?) do należytego dojrzewania na 
polu; po zebraniu spiesz z omłotem, i li tylko ziarna z okłotu uzy- 
skanego użyj na nasienie.* Nie zawodną jest rzeczą, że nietylko 
pszenicę, ałe i każde ziarno na nasienie przeznaczone, potrzeba ko- 
niecznie potąd trzymać na pniu, pokąd zupełnie (ale nie mnićj więcćj) 
niedojrzeje; równie rzeczą pewną i niewątpliwą, że tylko najcelniej- 
sze ziarnka siać się powinno. Ale to nieochroni jeszcze zboża, ani od 
wszelkich chorób, ani od śnieci. Nie same ziarno nasienne niedoj- 
rzałe i nikłe jest przyczyną chorób zbożowych i śnieci. Przyczyn, dla 
których zboża chorują, jest bardzo wiele a uniwersalnego lekarstwa 
ani uniwersalnćj prezerwatywy na wszystkie choroby zbożowe i nie 
ma i nie będzie. Pismo to z czasem opisze dokładnie choroby zbo- 
żowe i © przyczynach tychże nie zamilczy, także Środki zapobiegające 
różnym chorobom i lekarstwa na różne choroby wymieni; naprzó je- 
dnak ostrzega, że żadna ludzka siła ani rozwijaniu się wszystkich cho- 
rób zbożowych zapobiedz, ani wszystkich uleczyć niezdoła. Nie można 
się tóż pisać bezwarunkowo na przepis artykułu gazety lwowskićj, 
by pszenicę zaraz po zbiorze na nasienie młócić. Wiadomą jest Tze- 
czą, że najlepsi gospodarze “trzymają po całym roku ziarno na na- 
sienie w słomie— a twierdzą, że jedynym środkiem przeciw ~ wyra- 
dzaniu się pszenicy sandomierki jest siew przeszłorecznego nasienia. 
W gospodarstwie doświadczenie jest mistrzem i to najdoskonalszym 
dla pojętnych uczniów. Zawsze jednak wspomniony tutaj artykuł ga- > 
zety lwowskićj Ez bardzo dobrym artykułem i życzyćby należało, by, 
za przykładem G. K. L. więcéj szanownych gospodarzy idąc, swoich 
zdań i wiadomości publiczności pismami udzielić. niezaniedbywało. 
W zawodzie gospodarstwa wiejskiego najlepszymi autorami i byli 
i będą gospodarze wiejsey. Uczeni teoretycy, mimo znacznych zasług 
około teorji gospodarstwa wiejskiego, w tym przedmiocie ani stanowili, 
ani stanowić nie będą mogli. K. J3. Turowki. 


— 4 
"PEWNY SPOSÓB WYGUBIENIA OD RAZU SZCZURÓW. 
r kd 

Pewien gospodarz, powiada Kurowski w swoim Tygodniku, po- 
siadał tajemnicę niezawodnego i szybkiego trucia szczurów. Za dość 
znaczne wynagrodzenie podał ją obecnie do. publicznćj wiadomości: 
Sposób ten Jest następujący: Weź 1 kwartę zwyczajnćj mąki, 4 łó- 
ty miałko zproszkowanego cukru, 6 kropel olejku kminkowego i nie- 
co piżma (mosuszu. Wszystko zmieszaj należycie na arkuszu papie- 
ru ża pomocą noża; starając sie aby olejki tak się umieszały*z* mąką, 
iżby nie tworzyły najmniejszych nawet grudek. Mieszanka ta zacho- 
wuje się w butelce należycie zakorkowanćj. Teraz obiera się miej- 
sce spokojne, najwięcćj przez szczury odwiedzane, i na 4 do 8 czy- 
stych deszczułkach, podług ilości szezurów, rozpościera się po dwie 
łyżki stołowe rzeczonćj mieszanki. Tym sposobem żywią się- szczury 
przez 3 do 4 nocy, codziennie zakłada się świeża mieszanka, a pozo- 
stałą się oddala. Właściwie nie jest ona trucizną, lecz służy tylko 
do przynęcenia szczurów; dla tego nie należy ich płoszyć, ale owszćm 
zostawiać ich w zupełnćj spokojności, celem tóm większego ich ośmie- 
lenia. Drugiego, lub trzeciego dnia już niemal wszystkie * szczury, 
przynęcone wonią, zgromadzą się tutaj. Wtedy na czwartą, lub piątą 
noc dodaje się do tćj mieszanki Y lub jedne łyżeczkę od kawy ar- 
szeniku, i po należytóm umieszaniu rozkłada się takowa: na wspo- 
‘mnione deszczółki. Nawyknione do tego pokarmu spożywają go szezu- 
ry spokojnie i wszystkie nieco prędzćj, lub późnićj „giną-> « 


— aa 


WIADOMOŚCI 
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HANDLOWE. 
BOŻE 


Gdańsk 14 października. W ciągu tego tygodnia sprzedano 
w ogólności oxoło 300 łaśztów pszenicy, dziś blisko 70: řāsz: psze- 
nicy z wody, a blisko 30 łasz. ze szpichlerzy po cenach w ostatniem 
doniesieniu podanych. Za- żyto 120—121 fun. płacono dzisiaj. po 386 


f. łaszt (25 zł. gr. 22 korzec). Kartofle niezmiernie szczupło się ob- 


rodziły, gatunek zwany najlepszym (Grónchen») zaledwie powrócił ilość 
wysadzoną, gorsze niby więcćj wydają, w najlepszym, razie połowę 
zwyczajnego zbioru, w ogólności zaledwie czwartą część, przecięcio- 
wego zbioru mieć będziemy, co nader smutne widoki na. przyszłość 
j stawia. 
pre Londyn 10 pażdziernika, Stan h an dlu zbożowe go. 
Od czasu osłatniego doniesienia naszego, interesa zbożowe na nie- 
których znaczniejszych targach, między innemi i na tutejszym w Mar- 
klarze, zatrzymały się i spokojnićj teraz idą, gdyż miniemania i żąda- 
nia ostygły cokolwiek, a kupcy stali się teraz powściągliwszemi w za- 
kupach, przez co i żywy ruch zatamować się też musiał.- ra okoli- 
czmość jest bardzo naturalna, gdyż nie spekulacja, ale rzeczywista 
potrzebą uważaną być może za główną sprężynę stanu drożyzny lub 
taniości, a mlynarze, którzy teraz zaopatrzyli się na kilka tygodni, 
będą się tak długo z kupem ociągali, dopóki znowu potrzebą (co za- 
pewnie wkrótce nastąpi) nie zmusi ich wystąpić na targ i zakupy- 
wać zboże; ten przestanek, jesteśmy pewni, wynika z nader utru- 
dnionych stosunków; ale jesteśmy najmocnićj przekonani że to chwi- 
lowe zatrzymanie się żądania powolnie a ciągle wzrastającego podno- 
szenia się cen nie zatdmuje. i wytrwałości, zaufania posiadaczy zboża 
w żadnym razie zatewążąć nie powinno; takż: więc widoki z naj- 
głębszego przeświadczenia zapowiedzieć możemy, a mianowicie: też że 
wkrótce uczuć się się da znaczne podrożenie ` wszystkich. gatunków 
* zboża. Jesteśmy także „Pewni że teraz nikt już nie poważy się poda- 
wać wątpliwości ssak braku środków żywnościowych, i potrze- 
by niesłychanie ogromny ZW z zagranicy, a kwestje około 
których obraca się przyszła postać stosunków i interesów są następu- 
jące: Zkąd weżmiemy zboże play konsuncji nam niezbedne? 
i czy zdołamy przed skończemem tegorocznej pory żeglo nćj zwieżć 


dostateczną jego ilość, aby w ciągu zimy ceny utrzymać na stopie przy- 


. AT 2—Ca sie t s 
stępnej dla większej massy ludnośct:— ycze pierwszego z tych 
pyłek; 40 pot a wszelkich otrzymanych dotąd doniesień, tylko je- 


dna Ameryka północna mogłaby dostawić ilość odpowiednią potrze- 
bom naszym i żądaniom innych państw Europejskich; a co się. tycze 
drugiego pytania z pierwszćm zostającego w najściślejszym związku, 
zdaje sie tylko, że przy spóźnionćj już porze jesiennćj, i tćj okoli- 
czności że w Północnćj Ameryce zima zwykle zaczyna się bardzo 
wcześnie, prędzćj obawiać się móżna niżeli pomyślnemi łudzić się wi- 
dokaui. Wynika zatém z tego poglądu to smutne przekonanie, że 
przez pięć do sześciu. zimowych miesięcy, sprowadzeni będziemy do 
życia z zapasów istniejących wkraju, a że nasi dzierżawcy, nim zdo- 
łali przekonać się o prawdziwym stanie rzeczy, z produkcji i sprzę- 
tu swojego, więcćj jak zwyczajnie i to po niskich cenach już spie- 
niężyli, to więc teraz będą się tćm bardzićj ze sprzedażą ociągać, aby 
przez ceny jak tylko można wygórowane, odzyskać mogli poniesioną 
strate, resztę pozostałych im zapasów. Na wiosnę przecież spodzie- 
wamy się bardzo obfitych dowozów; wstrymujemy się jednak od wy- 
jawienia jakiego bąć zdania co do wysokości cen na czas tak jeszcze 
daleki, i ograniczamy się tylko na uczyniemiu naszym przyjaciołom go- 
dnćj pamięci uwagi, że rezykówność każdego przedsięwzięcia powię- 
ksza się ze zwrostem ceny. | 
LondyńskiecenyY przecięciowe: Pszenica 53 
szyl. 6 pen. p. 46 gr. 25 za korzec) Jęczmień 40 szyl. 7 pens: 
Owies 26 szyl. 2 pens. Żyto 3T szyl. 4 pens. Groch 46 szyl. 4 pen. 
za kwarter. Ogólne ceny przecięciowe z osta- 
tnich 6 tygodni: Pszenica 50 szyl. 11 p. kwarter (40 zł. gr. 20 
korzec). Jęczmień 33 szyl. 11 pens. Owies 23 szyl. 6 pens. Żyto 33 
szyl 5 pens. Groch 41 szyl. 5 pens. Gło na ten tydzień: 
Pszenica 1 szyl. od kwartera (złp. 5 gr. 15 od korea) Jęczmień 2 sz. 
— p. Owies I szyl. 6 pens. Żyto b sz. — p. Groch 2 sz.— p. od kwar- 
teru. 
Dowieziono z zagranicy zeszłego tygodnia: Pszenicy 3,690 
kwarterów , Jeczmienia 5430 Owsa 1050 kwarterów. 


` KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Dnia 20 pazdziernika 1846 roku. (Rub: TE, [Rub Sr. k. 
l L WEXLE. teei radia AA 
Berlin 100 talarów 


9212 | 85— 


2 M. 93—,15— 
Gdańsk 100 talarów g Mery -199—/85— 92—70— 
Hamburg 300 b. m. k. 2 M. . | 140/10—/—— - — 
Londyn fuht sterlin. 3 M. 6—/34—| 6— 39— 
Lipsk 100 talarów - ADM, ————|— 1 — 
Moskwa 100 rub. sr. —. zo AJ; E 100/75—! 100 50— 
Petersburg ditto. j -ZeONPOMI 101/——| 100 66 
Paryż 300 franków oghie 14— aidar PrE AT 
Wiedeń 150 złr. 2 M. 94—150— a 
Wrocław 100 talarów 12M. -=> —— 
2 MONETY. iak, 
Rosyjskie Imperjały qa pie oaasi a 
Holender. dukaty nowe, : ; eny ohia zaj azak ki Oczy 
ditto stare ważne . - 4. bokan ailu g u - 
- Frydrychsdory Pruskie ycze ką Kasią 1 
Rossyjskie assygnafy  - s FE BF ka weTgj 
Austrjackie bilety bankowe. za 150 złr. EER E e cy 
"38. PAPIERY. Laijuzafedd gd 1 
Obligi Skarbowe za 100 rs. —|——-L— 
że AI ERA TE an Gaa 
Listy zastawne nowe białe daw. bez kup. () |-—-—>=—— 
A > „ nowe za 100 14—110—|—— __— 
Obligacje udziałowe na 300 złp. 4 DE A E 
Obligacje cząstkowe na'500 złp. Į RYC) ESTON POST” PN 
Certyfikaty Banku lit. B na 200 złp. - “=--> 
Serje wylosow KE na” ai złp. s —| A 
Dowody Kom. Centr. Likwidac. za 100 złp.| -— ——1— — 


(1 Wartość kuponu kop. 19 % 77 


